Środa, 9 Kwietnia 1913 r. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanetni dla prenumeratorów. =: 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22), Administracja 
Interesantów w sprawach 


Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. = 
Ak 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. = 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego 
jeksandrów, skład apteczny J. Auerbacha. 


Rok II. 


n 


Prenumerata w Łodzi: 
= 

Rocznie 6 rb, półtocznie 3 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie da domu 10 kop, miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb, 20 kop., półrocznie tb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


—— —— 


ia; Nadesłane na l stronicy 50 kop, za 

Ogłoszeniai wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia mała 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie. 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 


Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


i Z TZ ZZZZÓZZZZZZZZZZ OAZA 
;„ Pabjanioe, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego, Zamkowa 23. 


Teatr „POPULARNY” 


Konstantynowska AR IG. 
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„BAR pod W 


Dzielna Mer. í. 


dobrze 


KONCERT 


BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek, 
„Waldschleschea*, i 


Pray lokalu sala bilardowa pięć gabinetów. 


s. Jama Mangjjowa" 


zgranego 


Jutro 


trio oiui. 7 wz. 


PIWO browaru 
ilzeńskie. 
niedzielę i święta koncert od 


= „Zbójcy” 
ZYKA ARTYSTYCZN 


CODZIENNIE 


c 


12 w poł. do 3-ej i wieczorem, 


sprzedaż lub licytację, 


| 


GHEN 


Boskonałe 
PAPIEROSY 
T* LAFERME LU 


Dzieci giną! 


Leży przedemną na stoliku egzem- 
plarz dziennika łódzkiego. Nosi 
datę 7 kwietnia roku bieżącego. A 
na jego szpaltach—na szpaltąch jed- 
nego egzemplarza dziennika łódz 
kiego — znajduję następujące notat- 
ki, z których pierwsza jest depeszą 
z Petersburga: 

„W gimnazjum  prywatnem 
Wiedemana dyrektor tego gim- 
nazjam pobił ucznia IV klasy. 
Wywołało to wrzenie“, 
Druga jest depeszą z 

cławia: K 

„Odbył się tu proces Cecylji 
Majerowej przeciwko hr. Zbig- 
niewowi Kwileckiemu o oddanie 
jej syna, Józia Kwileckiego. Ma- 
jerowa twierdzi w dalszym cią- 
gu, że Józio jest jej nieślubnem 
dzieckiem. Dokonana w swoim 
czasie sekcja zwłok hrabiny 
Kwileckiej wykazała, że umarła 
ona na atak sercowy. Proces od- 
roczono ponownie do 2-go czer- 
wea“, 


Wro- 


Nintejszem zawiadamiemy szanowną publiczność że 

w niedziełę 6 kwietnia zostanie otwartą w demu Teodora Steigerta przy 

ul. Piotrkowskiej 98. Tełefen 31-74 filja sali licytaeyjnej Najwyżej zatwier- 
dzonego Towarzystwa Petersburskiego 


„Sotrudnik” 


Filja nasza dokonywa następujących operacji: 


1) Przyjmowanie towarów w celu sprzedaży drogą lieyt: 
2) Przyjmowanie towarów na skład we własnych składać 
3) Przewóz rozmaitych towarów i rzeczy na miejsco przezna 
4) Przyjmowanie rzeczy w komis w celu wysyłki do innych filji Cesarstwa na 


Prowadzenia przedsiębiorstwa podlega kontroli państwowej, w Banku Państwa 
przedsiębieratwo złożyło tytułem kaucji 16,000 rubli pod nr. 11380859, 


i 


czenia. 


1027—22 


Następne należą do działu łódz- 
kiej kroniki miejskiej, Oto pier- 
wsza: 

„Wczoraj o godz. 5 po połu- 
dniu przechodnie ulicy Rzgow- 
skiej byli świadkami niezwykłe- 
go naprawdę wypadku. Oto ma- 
leńki Franio Gołębiowski pod- 
szekł do sprzedawcy pomarań- 
czy i wziął jakąś pomaruńczę 
do ręki, za co rozwścieczony 
sprzedawca kopnął  7-letniego 
malca z taką siłą, że ten upadł 
na bruk ulicy, przyczem od- 
niósł złamanie lewej nóżki“. 
Ostatnia jest zatytułowana wprost 

potwornie—„Ugotowane dziecko“: 

„W pralni przy ulicy Piotr- 
kowskiej Jk 82, 2-letni Stefan 
Boncik, bawiąc się przy kotle 
z gotującą się wodą wpadł do 
ukropu. 

Przewieziony do szpitala dzie- 
cięcego Anny Marji zmarł wie- 
czorem*, 

Prasa rosyjska, komentując in- 
cydent w gimnazjum Wiodemana, 
donosi, iż dyrektor spoliczkował u- 
cznia za odmowę poczynienia zez- 
nań, kompromitujących jego ko- 
lęgów. 

„Birżewyja Wiedomosti* opo- 
wiadają o otruciu się młodej uczen- 
nicy gimnazjum, która tarymęła się 
na swe kilkunastoletnie życie z po- 
wodu posuniętego do ostatecznych 


granic systemu „wywiadowczego* w 


gimnazjum. 
Przed kilkunastoma miesiącami 
postawiono na nogi „opinję* publi- 


Czną naszego miasta sprawą kilku- 
nastu 


przedstawicieli łódzkiej „no- 
blessy* pieniężnej, którzy przy po- 
mocy właściciela cukierni i scating- 
ringu  „uświadamiali*  małoletnie 
dziewczęta. 

Oto garść faktów. 


Oto drobna cząsteczka tego pie- 
kielnego błota, w którem grzęzną 
drobne nóżęta dzieci — „przyszłości 
narodu“. 

Maltretowane przez szkołę, po- 
zbawione opieki rodzicielskiej, de- 
moralizowane przez „stręczycieli* i 
ich klijentów, wyzyskiwane przez 
pracodawców, dzieci biednych, a cza- 
sami i zamożnych rodziców „rosną 
na kwiat, na owoce—od maleńkości 
przeżarty przez zgniliznę współcze- 
snej „kultury*, przez czernie brutal- 
ności i żądzy ludzkiej, 

W chwili, gdy tyle mówi się i 
pisze o humanitarności, ideałach spo- 
łecznych i kulturalnych, w chwili 
tej w wielkich miastach uczniowie 
klasy czwartej są policzkowani przez 
dyrektorów, uczennice w  truciźnie 
szukają zbawienia przed argusowem 
okiem „dam klasowych*, o mazwi- 
sko i pochodzenie nieszczęsnego Jó- 
zia krewni (nobilel) przeprowadzają 
skandaliczny proces, mały synek bie- 
dnej praczki „rozgotowywuje" się 
w brudnym wrzątku, inny malec 
łamie nóżkę, kopnięty przez prze- 
kupnia, na ulicach wieczorami snują 
się tłumy 12—14 letnich prostytutek, 


niemowlęta sę znajdowane w ryn- 
sztokach... 
Instytucje, opiekujące się nie- 


dołą dziecięcą, napróżno wzywają 
społeczeństwo do ofiarności. 

Jednostki pracują w tych in- 
stytucjach — jednestki wspierają je 
materjalnie, 

Ogół jest obojętny. Właściwie— 
jest ślepy, lub chce być ślepym, nie 
dostrzegając tej przepaści, w którą 
powoli, lecz systematycznie pzy- 
szłość nasza się stacza, 


Z karygodną i lekkomyślną o- 
bojętnością ogół przechodzi do po- 
rządku dziennego nad fizyczną i du- 
chową  demoralizacją dzieci, którę 
są męczennikami, czasami jaż w ko- 
łysce. 

Rozwija się przemysł, handel, 
sztuka, literatura, ba! rozwija się 
nawet podobno i „kultura* nasza— 
ale gaśmie w sercach ludzkich po- 
czucie obowiązku, jaki na nas wkła- 
da niedola dziecięca. Obowiązku, któ- 
rego niewypełnienie krwawo pomści 
się na przyszłości naszej. 

„Niema już dziecil* — „Dzieci 
ginal“ — oto okrzyk, który coraz 
częściej, coraz donośniej rozlega się 
w świątyniach i zaułkach bytowania 
ludzkiego. 

Co mu przeciwstawimy? Czy 
pozwołimy na to, aby ustąpił miej- 
sca innemu, na który stokroć oboję- 
tnością swą zasłużymy: 


Hańbal Jan P. 


Z za kordonu. 


Jerzy Cienciata. 


Wezorajsze dopuaze donosiły o zgonie 
%. p. Jerzego Cienciały, jednego z najwięcej 
zasłużonych działaczy na polu  narodowem, 
politycanem i ekonomioznem ua Slasku, Do 
pracy tej stanął przed laty blizko 50, gdy 
wśród ludności polakiej Ks. Cieszyńskiego za- 
czął się budzió żywszy ruch narodowego i 
ekonomicznego odrodzenia, 

Z rówieśników wymienić należy ý. p. Pa» 
wła Stałmacha i grono ludzi, grupujących się 
około „Gwiazdki Cieszyńskiej", 

Rolnik z zawodu i zamiłowania, 
Jerzy Ciencinła założył Towarzystwo rolnie 
Cze w Cieszynie, utrzymująca żywa i dobra 
stosunki z naszemi krajowemi Towarzystwa” 
mi. Na ozele tej instytucji stał blisko 44 
lat. Pracą swoją zyskał sobie uananie ludno= 
ści polskiej na Sląsku; mimo przeciwnej agi- 
tneji, uzyskał mandaty do Rady państwa i 
sejmu krajowego, 

Pełmł służbę publiczuą w szerokim za» 
kresie; nie było prawie instytucji narodowej 
na Sląsku, w którejby nie brał czynnego u- 
działu, 

Pełnił tea obowiązki członka Rady szkol» 
nej okręgowej, wydaiału drogowego, kwato- 
ra szkoły rolniczej w Koeobędau i  aakoły 
roluiczej zimowej w Cieszynie, 


é, p. 


pną 


= CS 


„GAZETA ŁÓDZKA”—9 kwietnia 1913 roku. 


Nr. 81 


Z Warszawy. 

B. p. J. Rotwand, 
Zmarly w zeszłym tygodniu w W 
kób Rotwand, był jednym z n 
ch zwolenników idei asymiracji wśród 


w r. 1818 w Warszawie, 
g rabinów, Wyd 
dokładnie do końca życia. 
niu szkoły został nauczy- 
cielem, a w r. 1843 objął urząd ówczesne- 
go dozoru bóżniczego, Na stanowisku tem 
przeprowydził zamianę dozoru bóżniczne- 
go na eminę starozakonnych, a do tej 
wprowadził język polski, gdyż przedtem 
wszystkie czynności załatwiane tam były 
żargonie. 

Przed 50 laty: zesłany 
nie do Czelebińska, przebył tam dwa lata, 
a po powrocie do kraju za pozwoleniem 
ówczesnego generat-poliema Królestwa 
Polskiego powrócił mw stanowisko sekreta- 
rza gminy, które zajmował do r. 1874, po- 
czem wyszedł do emerytury. 

Niezależnie od „pełnionych obowiąz- 
ków oraz szerokiego ud u w życia fi- 
Jantropijnem naszego społeczeństwa, Jakób 
Rotwand zajmował się literatura i dzienni- 
karstwem, Wydał „Imiona żydów w Pol- 
sre“, wespół z Lebkindem qprzetłomaczył 
„Historję żydów* Astriea, oraz modlitewni- 
ki becrajskie na język polski, przetloma- 
czył kilkx Bernstejna, wreszcie 
wj dał spór A 

Przy jego współudziale i pracy po- 
wslał pierwszy organ polski żydów inteli- 
geninych „dutrzenka*, do końca życia pi- 
Bywał do „lzrnelity*, 

Otoczony powszechnem poważaniem 
zmarł w wieku lat 94, 

Echa zajścia w fabryce. 

W związku z wywiezien'em dyrektora 
Halbera z fabryki blach ej we Wło+ 
chach, o czem przed paru dniami pisaliśmy, 
onegdaj straż ziemska wolskiego oddziału 
aresztowała 24 robotników tej fabry 
Aresztowanych umieszczono przy urzę 
straży ziemskiej na Woli. 
Samobójstwo inż. Kazi 

kiego. 

Wczoraj około godz. 10 r. pracownicy 
kantoru fabryki blach dziurkowanych p. t, 
„Bito* przy ul. Dobrej N 54 zaalarmowani 
zostali dwoma strzałami, które rozległy się 
bezpośrednio po sobie w gabinecie dyrek- 
tora fabryki. 

Przerażeni pracownicy zastali tam dy- 
rektora inż. Kazimierza Mateckiego bez 
Żadnego ruchu w pobliżu biurka, z runami 
postrzałowemi czoła. 

Zmarły przez długie lata był współ- 
właścicielem fabryki armatur żelaznych 
p. f.: „Obrębowiez, Matecki i S-ka“ i skut- 
kiem kryzysu przemysłowego w latach re- 
wolucyjnych, zmuszony był do zlikwido- 
wania z wielkiemi stratami tego przedsię- 


skończył 


i] 
1830 pamięt: 
Po skoń 


administracyj- 


le 


ierza Matco- 


Repertuar 
Teatru polskiego w Warszawie, 
W środę, dnia 9 kwietnia, „Miodowy 


Mie: 


ac“ (prem 
W c 

dowy M 
W piątek, dnia 11 kwietnia „Miodowy 


ra). 


dnia 10 kwietnie 


„Mio- 


Mie: 


W sabote 


a 12 kwietnia, po poł. 
0 godz, 8 i pół, ceny zniżone „Krakowiacy 
i Górale“, wieczorem „Miodowy Miesiąc", 

W niedzielę, dnia 13 kwietnia, po poł, 
o godz. 3 i pół „Krakowiacy i Górale", 
ceny zniżone, wieczorem „Miodowy Miesiąc", 


2 sąsiedztwa. 


Studenci w Zgierzu. 
(c) Wczor 
słowe, zwiedzała w 
pa studentów petershu 
thnicznego pod k 
sorów. 


erskie zakłady przemy* 

lach naukowych gru- 
iego instytutu te- 
erunkiem dwóch profe- 


Budowa kolejek podjnzdowych. 

(e) Zarządowi łódzkich elektrycznych 
kolejek dojazdowych zakomtsikowano Naj- 
wyższe zezwolenie na przeprowadzenie 
studjów Kilka wązkotorowych elektrycz= 
nych kolejek dojszdowych między innemi 
na linję: od Zgierza do Ozorkowa, od Eo- 
przez Brzeziny do Koluszek i od Rudy 
Pabjnnickiej prz Rżgów i Tuszyn do 
Piotrkowa. 

Ź ruchu budowlanego, 

(©) Wydział budowlany piotrkowskiego 
rządu gubernialnego zatwierdził plany na 
budowle następujące: Edwarda Szwalbego, 
na budowę 3 piętrowego domu i komórek 
w Chojnach, Władysława Suehowicza na 
1 piętrowy dom w Zgierzu, Franciszka 
Grzegora na dom parterowy, stajnię i koe 
mórki w Radogoszczu, Michała Mikołaj- 
czyka — na dom parterowy i komórki w 
Aleksandrowie, Rajnholda Szoła—na 1 pię: 
trową oficynę w Rudzie Pabjaniekiej, Fe- 
licjana Kaweckiego—na 1 piętrową oficy= 
nę w Zgierzu i Józefa Kołodziejskiego—na 
dom parterowy w Aleksandrowie, 


Zzpomogi dia robotników zgierskich. 
(c) Onegdaj w Zgierzu w gmachu szko- 
ły handlowej, pod przewodnictwem d-ra 
Hesenera i w obecności naczelnika powia- 
tu łódzkiego p. Makarówa, odbyło się ty- 
godniowe posiedzenie komitetu niesien 
pomocy robotnikom, którzy utracili zarobki 
wskutek przesiłenin przemysłowego. 
Stwierdzono, iż liezba potrzebujących 
pomocy materjalnej. zaczyna się zmniej- 
szać, choć jak dotąd, w stopniu nieznacz- 
nym. W każdym razie nie ulega wątpli- 
wości, że wiosna da możność wielu robote 
nikom wyszukania sobie zarobków jeśli nie 
w mieście, to w okolicy i dzięki temu szo- 
regi robotników, pozostających bez pracy 


bierstwa przemysłowego. 


zmniejszać się będzie stale. Obecnie liczba 


wyczekujących pomocy komitetu wynosi 
jeszcze z górą 300 robotników. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje, iż do- 
tychczas zebrano na rzecz robotników bez: 
robotnych 4643 rb. 56 kop, wydatkowano 
3166 rb. 50 kop., na dzień 7 b. m. pozo- 
stało gotówki 1477 rb. 5 kop. W tygodniu 
ubiegłym wypłacono 839 robotnikom 554 r. 

Po  skonstatowaniu faktów pow 
szych i rozpatrzeniu list robotników, za- 
kwalifikowanych do zapomóg na tydzień 
bieżący posiedzenie zamknięto. 

Dodać należy, iż działalność komitetu 
kończy się za 3 tygodnie, Po upływie te- 
go czasu robotnicy pozostawieni będą wla- 
snemu losowi. 


za- 


Aresztowanie złodzieja. 


(c) Osegdaj policja w Zgierzu areszto+ 
wała znanego złodzieja Władysława Rasz- 
taka. 

Kradzieże w Zgierzu, 

(c) Noey wczorajszej w Zgierzu doko- 
nano dwóch kradzieży z włamaniem, mia- 
nowicie: w piwiarni Daniela Frytza przy 
szosie warszawskiej, skąd skradziono wę- 
dlin i różnych towarów za kilkadziesiąt 
rubli i w sklepie spożywczym A. Wieczor- 
ka przy ulicy Wesołej, gdzie skradziono 
towarów za 100 rubli. 

Usitowana zbrodnia. 

(©) Onegdaj w Zgierzu, zamieszkały 
przy szosie Kęczyckiej A. J. usiłował do- 
konać gwałtu na 18-letniej służącej swej 
Marjannie Podemskiej, córce robotnika, 
która jednar zdołała się przed čapastni- 
kiem obronić. 

J. widocznie z obawy przed odpowie- 
dzialnością ukrył się. Bprawę tę skierowa- 
no do sędziego śledczego 8 rewiru powin- 
tu łódzkiego, 


-— 


r; 
Nowe książki, 
„aż 

Eliza Orzeszkowa. Pisma. Wy- 
danie zbiorowe zuyełne. Zo wstę- 
pem Aurelego  Drogoszewskiego. 
Nakład Gelethnera i Wolfa. War- 
sznwa — Lublin — Łódź — Kraków 

Rok 1913. Cena 4.25 kop. 


Niejedno się zarzucało i zarzuca firmie 
Gebethnera i Wolfta, przyznać jednak trzeba, 
że firmę ową stać też i na giest wielkopań- 
ski i na czyn obywatelski, 

O ile bowiem inue wielkie wydawnietwa 
tej firmy, mogły być traktowanemi, jako in- 
teres normalny, kupiecki, v tyle podjęcie się 
w okresie „bojkota*, czterdziestotoinowego 
wydawnictwa dzieł autorki, która przez życie 
całe przyjaciółką oraz protektorką i orędow= 
niezką była wszystkich uciśnionych, nje dla 
zysku, ale dla jakicbś innyoh, wyższych mu- 
sialo powstać pobudek, 

Przypominać społeczeństwu, opanowane- 


mu przez instynkty raczej żywinłowe i dema- 


ZZ z a 


gogiczne o autorce, której ideałem była ko- 
bieta-auioł i kobieta-mędrzec, to znaczy dbać 
więcej o dobro przyszłych pokoleń, niż o po- 
klask tłumu. 

Orzeszkowa i bojkotl Byłoby rzeczą nie- 
zmiernie ciekawą, gdyby ktoś mógł m rysów 
działalności autorki „Nad Niemnem* vtr- 
dnąć, coby powiedziała ona o bojkocie? N 
się zdaje, że nmicby nie powiedziała, unii 
kła. 

Rozpocząwszy dzimłalność swoją w epo- 
oe popowstaniowej, w chwili zderzenia nawy 
życia narodowego z wielką górą lodową, 
przyzwyczaiła sig Orzeszkowa do obejmown= 
nia 1 do ratowania sercem i myślą całości, 
wszystkich jednocześnie dziedzin życia na- 
SZEGO. 

Jak dowódoy „Titanicn* ani na chwiłę 
nie przyszłoby ma myśl segregowuć podróże 
nych wedle ich narodowości, jak kierownik 
puciązu może ocalić przed katastrofą ulbo 
wszystkie wagony, albo żadnego, podobnień 
i Orzeszkowa, aczkolwiek stała na stanowi. 
sku patrjotycznem, dbała o wyzwolenie wszyst 
kich dusz, to królestwo zamieszkujących. 

„Całą działalność pisarska Orzeszkowej — 
pisze w świetnej, obszernej (95 stron obej 
mującej) przedmowie p. Anreli Drogoszewski, 
załeźna jest od watrzyśnień przeżytej tragedji 
zarówno narodowej, jak osobistej, 

„Przedmiotową treścią utworów autorki 
były zwykle zdarzenią chwili bieżącej, zaga- 
dnienia aktnalne: praca i dostojeństwo kobie- 
ty, program pozytywnej działalności -8połecże 
nej, sprawa i położenie żydów, filantropijny 
ideał „Nad Niemnem“, lęk przed „Widmami*, 
imrperatywy etyczno-społeczne. 

„Lecz ta przedmiotowa strona całkowitej 
treści nie wyczerpuje. Pilniej się wpatrując 
w całokształt działalności Orzeszkowej, spo- 
strzeżemy, że tchnienie przószłośći i pamięć 
o niej przenika wskroś wszystkie dzieła au- 
torki“ (str. 18). 

Orzeszkowa była nutorką narodową. 
Z wyjątkiem może kilku nowel o treści czy- 
sto psychologicznej, cała jej twórczość oparta 
była o tę kardynaluą zasadę estetyki polskiej, 
wedle której podstawą piękna polskiego jest 
piękny czyn polski, 

I oto racja, dia której dzieło Orzeszko* 
wej uważamy za niezbędne dla tyeh wszyst+ 
kieb, którzy pragną w sobie wyrobić pruw- 
dziwie polskie poezucie estetyczne. 

Utwory Orzeszkowej przypomną im, iż 
w sztuce polskiej nie tyle może podmiot decoy- 
duje, ile raczej przedmiot. 

Odpowiadający potrzebom ducha narodo- 
wego temat jest niezbędnym warunkiem po- 
wodzenia i poczytności pisarskiej, 

Znamy wielu autorów a osobliwie suto- 
rek, niewątplięie utalentowanych, które zapos 
minając o doniosłości przedmiotu w Jiteratu- 
rze sity swoje jeno marnują i na śmieszność 
narażają. 

Ze stanowiska literatury wszecbźwiato- 
wej Orzeszkowa, jakgdyby uzupełniała Tol- 
stoja. 

„Ja nie gmi 


ię swego trybu żyei: 


-52) 
TH. MANN 


Krilewska Wyskof 


POWIEŚĆ. 
Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


Po tych wszystkich napomnieniach i 
naukach wszystkie dążenia zacnego obywa- 
tela były skierowane w jedną stronę, aby 
mianowicie nie wykroczyć przeciw przepi- 
som i przyczynić się ze swej strony do 
tego, aby rozmowa z królewską wysokoś- 
cią miała przebieg ładny i harmonijny. 


Klaus Henryk rozpytywał go, jak 
zwykł był rozpytywać weteranów, strzel- 
ców, mieszkańców spalonej wsi, z uśmie- 
chem na ustach a lewą ręką schowaną da- 
leko za lewym bokiem; i mimowolnie uś- 
miechał się także nasz obywatel, przyczem 
doznawał wrażenia, jakby z tym uśmie- 
chem znikało z przed jego oczu wszystko, 
co go tu sprowadziło i krępowało. 

Ten poczciwy, prosty człowiek, któ- 
rego umysł nie odrywał się od ziemi i nie 
zajmował się nawet sprawami codziennej 


grzeczności i ogłady — spostrzegał tu, że 
jest na świecie jeszcze coś wyższego niż 
jego sprawa, niż każdn sprawa wogóle i 


podniesiony na duchu, oczyszszony z €o- 
dzienności, z okiem olśnionem i zastygłym 


na ustach uśmiechem, opuszczał komnatę 
posłuchań. 

Tak udzielał Klaus Henryk posłuchań, 
spełniając obowiązki swego wysokiego po- 
wołania. Mieszkał w, „Eremitage'a, w po- 
kojach urządzonych skromnie i bezpreten- 
sjonałnie, w których rzucało się w oczy 
przedewszystkiem wyrzeczenie się wezel- 
kiego komfortu i wygody, H 

Wyblakły jedwab pokrywał tam- ścia- 
ny ponad białem taflowaniem, z gładkich 
sufitów zwieszały się kryształowe żyran- 
dole, przy ścianach stały prostolinijne sofy 
najczęściej bez stolików i cienkonogie eta- 
żery z parami biało pomalowanych krze- 
seł o owaluych oparciach obite cienkim 
jedwabiem, a w rogach stały także na bia- 
ło pomalowane geridony, dźwigające, świe- 
czniki, które przypominały swymi ksztalty 
wazony do kwiatów. 

Takie było mieszkanie Klauss Henry- 
ka i trzeba dodać, że godził się on z niem 
zupełnie. 

Żył on wewnętrznie cicho, bez entu- 
zjazmu albo gorliwości w rozwiązywaniu 
spornych kwestji publicznych, Jako zastęp- 
ca wielkiego księcia otwierał on sejm, nie 
brał wszakże najmniejszego udziału w tem, 
co się w sejmie działo i unikał każdego 
„tak* i „nie“ w walkach partyjnych; pozo- 
stawał niezdecydowany i bez zapału prz 
konań, jak ktoś, kogo istnienie stoi ponad 
wszelką partyjnością. Każdy zdawał sobie 
sprawę z tego, żejego stanowisko nakazuje 
mu rezerwę, ale wszystkich raziła jego dzi- 
wna obojętność, która w dziwny i niemal 
paraliżujący sposób charakteryzowała jego 
osobę, Wielu, którzy mieli z wim do czy» 
nienia, nazywali go też „zimnym“; a jeśli 


dostór Ueberbein giośnemi słowy przeczył 
temu mniemaniu, to dla bardzo wielu pow- 
stawałą nowa kwestja, czy teu jednostronny 
i niemiły człowiek mógł wogóle wygłaszać 
jakieś ważne zdanie w tej sprawie, 

Oczywiście, zdarzało się, że wzrok 
Klausa Henryka: spotykał się z oczyma, 
które go nie uznawały, z oczyma nachal- 
nemi, ironizującemi u nawet nienawidzące- 
mi, nie ehcącymi znać i uznać jego wysił= 
ków w wykonywaniu wysokiego powołania, 
Ale i w oczach ludzi dobrodusznych, pocz- 
ciwych i usposobionych jaknajlepiej, którzy 
byli gotowi jego osobę poważać i czcić, 
spostrzegał czasem po krótkiem z nimi ob» 
cowaniu coś jakby wyczerpanie i podraź- 
nienie, jakgdyby ludziom tym przebywanie 
w jego atmosferze było. nieznośnem; smuci- 
ło to Klausa Henryka, aczkolwiek nie wie- 
dział, jak temu zaradzić można. 

W życiu eodzieunem nie miał do czy- 
nienia nie; główną rzeczą było to, czy u+ 
dał mu się ukłon, jakieś miłościwe słowo, 
ujmujący a jednak pełen godności ruch 
ręki 

Pewnego razu powracając z konnej 
przejażdżki do „Eremiłage'u*, spostrzegł 
na drodze przed sobą Źle ubranego mło- 
dzieńca z dłagiemi włosami, wydostającemi 
się z pod znoszonej eząpki, jego ręce ino- 
gi były duże a rękawy i nogawki krótkie. 
Mląc stawiał duże stopy ku Brodkowi a pod 
pachą miósł duży rajsbret z przytwierdzoną 
do niego kartką papieru, na której wid: 
było plątaninę czarnych i czerwonych linji 
rysunku, 

Klaus Henryk przypuścił, że jest to 
niezawodnie uczeń szkoły realnej i przez 
długi czas jechał za nim powoli, przygląda: 


jąc mn się i rozmyślając. Wtedy przyszła 
mu do głowy myśl, że jednak musi być 
bardzo dobrze mieć jakieś porządne nazwi- 
sko np. doktór Fischer i zajmować się ja- 
kiemiś poważnemi pracami, 

Reprezentował on wielkiego księcia 
podczas uroczystości dworskich, podczas 
wielkiego i małego balu, obiadu, podczas 
koncertów i wielkiego cour, Udawał się 
też ze swoimi rudowłosymi kuzynami na 
polowania dworskie, tak tylko z obowiązku, 
jakkolwiek jego ułomna lewa ręka utrud- 
niała mu strzelanie. Często widywano go 
też wieczorami w teatrze dworskim w jego 
czerwono obitej loży między białemi posą- 
gami o pustych oczach i martwych twa- 
rzach. Teatr go bawił; lubił przyglądać 
się aktorom i obserwować jak wywiązują 
się oni ze swoich ról, jak wychodzą z za 
kulisów i znikają za niemi. Najcaęściej u- 
ważał ich za złych wykomawców, niedeli- 
katnych w wyborze środków podobania się 
i za niezręcznych w gonitwie za natural- 
nością i niesztucznością. Zresztą przekła- 
dał on popularne i ludowe rodzaje sztuki 
nad wytworne i uroczyste. 


W operze rezydencji występowała sub- 
retka imieniem Mizzi Meyer, któsa w us- 
tach publiczności i sprawozdaniach teatral- 
nych nazywała się poprostu „nasza“ Meyer- 
ka, a to dlatego, że mali i wielcy kochali 
ją bezgranicznie. 

Nie była ona piękna, nawet niebardzo 
ładna, śpiewała głosem piskliwym i wogóle 
trzeba jej było odmówić wszelkiego talentu. 


(a. c 1.) 
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słatawia bohater Tołstoja— będę żył jak da- 
wiej, zmienię tylko moje uczucia i moje 
myśli”. 


— ,„Zmieńcie swój tryb życia — woła, 
ctobliwie do kobięt, Orzeszkowa—a wówczas 
jw sobie się przemienicie*, 

Wogóle o przemianie zagadniczej, ducho- 
wej wewnętrznej zbyt rzadko wspomina autor- 
jm had Niemnem a jednak bez tej reforma- 
cji duchowej niemożliwą jest wazelka inna re- 
forma, 

Duch narodu wymaga głębi, wyżyn i prze- 
strzeni. 

Poetów wyżyn, niestety, dziś nia mamy, 

Do apostolstwa w głąb dąży Żeromski, 

Poetką przestrzeni i azerokich horyzen- 
tów była Eliza Orzeszkowa. 

Dla tego będzie na zawsze ylubieńcem 
[ai kańców pól, stepów, równin i jasnega, 
merokiego nieba. 

Podobnie jak Sienkiewicz. 

Jan Bełcikowski, 


O gdybym mogła! 


Ó gdybym mogła uciszyć już w sobie 
Bunty wewnętrzne, co pierś rozpierają, 
0 gdybym mogła spocząćw cichym grobie. 
Odzie serca żadnych walk nie doświadczają, 


Gdybym to mogła w niebycie istnienia, 
śpoglądać duchem na ziemię tę szarą, 
[w nieuchwytnej być postaci cienia 
Zaświatów lotną, i powiewną marą, 


Gdybym tak mogła w martwocie zastygnąć, 
Wyzbyć się marzeń i porywów rwących, 
I powierzchni świata ustąpić, i zginąć, 
Nie pragnąc słońca promieni pałącyeh!.. 


0 gdybym mogła uciszyć na wieki 

Głos tan, co z serca mego rwie zię głębi. 
Pomknąć ze świata, jako podmuch lekki 
lszczęście swoje zdobyć pod mogiłą. 


0 gdybym mogła — lecz pocóż marzenia 
Mogiła nęci — a śmierci się boję. 

Przeraża ciało, skonu ból, cierpienia, 

Więc znów o życiu na ziemi — sny roję. 


Jam silan przecież, kamienistą drogą 

Iść mogę śmiało, skoro pójść potrzeba, 
Trwogi nie czuję przed zamiecią srogą, 
ini przed burzą z pochmurnego nieba, 


Tu mnie wołają szerokie przestrzenie 
Woła szum skrzydeł bijących tysiąca 
legnam was przeto mogilne me cienie! 
Lecęl żyć pragnę — lot rwie mnie — do 

[słońcał 
Ignacja Piątkowska. 
=0— 


Kalendarzyk. 


Dzić Marji Kleófasowej. 
jutro Ezechiela Pr. M. 
, Imiona słowiańskie: dziś Gorysława 
Jutro Jaromira, 
Wschód słońca o g. 5 m. 19, 
Zachód „ É 
Długość dnia s13 

Teatr Popularny. Dziś wiecz. „Dama 
imeljowa*. Jutro wiecz. „Zbójcy”. 

Teatr Polski. Jutro „Serce nie sługa” 
8 m. 15 wiecz, 
iedzenia. Dziś w M 
je o Przejazd Ń I posiedzenie Komitetu 0- 
pwatelskiego do niesienia pomocy pozostałych 
kG Dalszy ciąg zebranie pracowników, 
lmdlowych w Łodzi i 4-go T-wa Pożycakowa 
zez, zebranie Bałuckiego T-wa Wz. Kr., 
Iranie esperantystów, 

Kinemałografy. Odeon, Casino, Lana, 
|ósza, The Bio Express, Opfique Parisienne, 
Nowe interesująca programy, 

Bibljoteka Stehelskich. (Mikołajew= 
ika 59) otwarta codziennie od g. sz! do 8-ej 
aka w niedziele i święta 1-oj do 
aj pp 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza*, 
Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
M wiecz,, u w niedziełe i święta od godz, 10-oj 
nao do godz. 10-ej więcz, 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow 
ika nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
p południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
mięta od godziny l2-aj w połndnie do 10-oj 
Tisczorem. 


KRONIKA. 


Ministerjum a żydzi-pruwnicy. 

„ _ Ministerjum sprawiedliwości zwróciło 
ng do sądów z połeceniem podania dokład- 
pch informacji tyczących się liczby prak- 
Włojących adwokatów przysięgłych, pomoe 
[ników adwokatów przysięgłych i prywate 
nych doradców narodowości żydowskiej, 

Statystyka powyższa potrzebna jest 
(dla ustanowienia dopuszczalnego procenta 


kat i nowej ustawy o prywatnych dorad- 
cl 


. s 


Poz, 


terhanzie 


„GAZETA ŁÓDZKA*—9 kwietnia 1913 r. 


W sprawie tów loteryjnych. 

Przed kilku dniami zamieściliśmy wy- 
jaśnienia urzędowe, mocą których sprzedaż 
biletów po wyższych cenaeh ma być uprae 
wnioną. 

Dziwić się jednak należy, że orzecze- 
nie to wydano wbrew przepisom umieszczo- 
nym na biletach, przepisy te bowiem zaka- 
zują wyraźnie „odstępowania biletów po ce- 
naeh wyższych osobom nie posiadającym 
patentu". 

Pożyteczne wydawnictwo, 

(t) Księgarnia M. Borkowskiego nade- 
słała nam numery kwietniowe „Journal 
Iustructif et Amugant* i „Zur Lust und 
Lehre“, pism przeznaczonych do zaznaja: 
miania szerszej publiezności z językiem 
francuskim i niemieckim. Pisma powyższe 
odznaczają się urozmaiconą i umiejętnie 
dobraną treścią, Z każdego numeru widać 
starania redakcji o gruntowne zapoznanie 
czytelników z zasadami danego języka, za: 
równo teoretycznie jak i praktycznie. Na 
treść numerów kwietniowyćh złożyły się 
po za zajmującą powieścią, ciekawe opo- 
wiadanie podróżnicze, anegdoty przeważnie 
z życia znakomitych ludzi oraz artykuły 
poważniejszej treści w przystępnej tormie 
podane. Wzory korenspondencji handlowej 
i prywatnej oraz terminologja kupiecka u- 
zupełniają treść pisma, które przez 3 lata 
istnienia wyrobiły sobie prawo obywatel- 
skie w naszej prasie, 

Oeobiste. 

(d) Prezydent naszego miasta udał się 
wozoraj w sprawach służbowych do Piotr= 
kowa, 

Na rszy cech m, Łodzi. 

(d) Do jednego z najetarszych stowa- 
rzyszeń i cechów zaliczyć należy cech 
majstrów krawieckich, który istnieje już 
w naszem mieście 95 lat. 

Na ostatniem zebraniu cechu, posta- 
nowiono urządzić w dzień 22-go maja r. b. 
uroczysty obchów 95-letniego jubileuszu. 

Esperanto. 

(d) Ogólne roczne zebranie członków 
Btowarzyszenia Esperantystów łódzkich od- 
będzie się dziś wieczorem. w lokału włas- 
nym przy ulicy Południowej N 20, przy 
lokalu Stew. nauczycieli. 

Ze Stowąrzyszenia pracowników skła- 
dów aptecznych. 

(d) Lokal Btow. pracowników składów 
aptecznych gub. piotrkowskiej mieści się 
obecnie przy ulicy Piotrkowskiej Ne 57, 
łącznie » lokalem Stow. właścieieli skła- 
dów aptecznych. Posiedzenia zarządu od- 
bywają się we wtorki, 

Zarząd uprasza kolegów drogistów z pre- 
wincji e zwracanie się do Zarządu Stow. 
w sprawach wolnych posad, poszukiwania 
miejec i t.d., oraz aby roawinęłi szeroką agi- 
tację w celu przysporzenia całonków Sto- 
warzyszeniu. 

Z ambulatorjum łódz. ch. Tow. dobr. 

Posiedzenie ogólne człowków odbędzie 
się w przyszły piątek, 11 b. m. o godz, 8 
i pół wieczorem w lokału Pow. lekarskiego 
(Spacerowa 21). 

Ze Stow, majstrów przam, włókn. 

(d) Wczoraj wieczorem w lokalu Klu- 
bu rzemieślniczego przy ul. Wólczańskiej 
nr. 28 odbyło się nadzwyczajne ogólne ze- 
branie członków Stow, majstrów przemysłu 
włóknistego m. Łodzi, Obradom przewod- 
niezył p. Sztajman. 

Obradowano nad projektem utworze- 
nia przy Stowarzyszeniu kasy asekuracyj* 
nej, jednakże z powodu przybycia zbyt 
małej ilości członków Stowarzyszenia w 
celu obszerniejszego opracowania statutu 
uchwalono dalszy ciąg zebrania odłożyć 
do przyszłego wtorku. 

Z tow. emigraóyjnego ,,loa'', 

Sprawozdanie łódzkiego oddziała to: 
warzystwa wykazuje, *że w ciągu roku 
sprawozdawczego do towarzystwa zgłosiło 
się 907 osób, w tej liczbie 528 nieżona- 
tych i 379 żonatych. Wyjechało za pośred- 
nictwem łódzkiego oddziału 1173 osoby, 
w tej liczbie 728 mężczyzn, 184 kobiety i 
266 dzieci. 

Przyczyny emigracji. z przyczyn natu- 
ry ekonomicznej wyjechało 685 mężczyzn 
i 80 kobiet, do krewnych — 24 mężczyzn 
i 102 kobiety, z motywów ideowych—11 
mężczyzn i I kobieta, interesownie—3 męż- 
czyzn i 1 kobieta. 

Ruch emigracyjny znacznie się po» 
większył w porównaniu z latami ubiegłemi. 
Przyczyną emigracji jest obecny kryzya. 
Oprócz tego prywatui agenci pruscyfwer- 
ab roboty rołne do Prus robomikówa 

i. 


Bal maskowy. 
(sr.) Bal maskowy artystów tentru Pol- 
skiego, nic więe dziwnego, że bilety rozkupy* 
wane są przez intatigontną publiczność łódzką,” 
w żawłiwośśią godną tego balu, 


Liesba sprzedanych biletów w ciągu dwóch 
pierwszych dni, daje powność że bal masko- 
wy artystów teatru Polskiego zbliży załotne 
maseczki i tancerzy bladolieych raz jeszcze przed 
tym ogromem czasu, który rok rocznie mas- 
karadowiezów rozdziela... 

Bal maskowy artystów teatru Polskiego, 
dzięki nadzwyczajnej pieczy, jaką rozciąga kor 
mitet nad programem artystycznym — daje 
pewność, że z całego karnawału i po karna- 
wałowego czasu, ten tylko bal pozestanie w 
pamięci miłem wspomnieniem, już chociażby 
dła tego, że bal ten uświetni Ignacy Dy- 
gasl 

Wogóle bal maskowy artystów teatru 
Polskiego będzie jak powiada główny organie 
zator p. Wirski — dla wszystkich: 

Miłośnicy ópiewu, słyszeć będą Dygasa. 

Kochliwe panienki i sentymentelne panie 
ujrzą na estradzie ulubieńca swego, który o- 
beenie w Warszewie przebywa, a którego na- 
awiska teraz jeszcze podawać nie wolno, dla 
tego tylko, że ktokolwiek choe się o tem do- 
wiedzieć, to niechaj na bal przybędzie. 

Zwołennicy Boy'a podziwiać będą najbar- 
dziej kochaną przez „kabareciarzy* — Mery 
Mrozińską, jednem słowem będzie to bal dla 
wszystkich, będzie to coś w rodzaju wielkie- 
go raju ziemskiego, gdzie każdy coś dla sios 
bie znajdzie. 

Kto temu nie wierzy, niech się przekona 
osebiście. 

Teatr „Luna, 

„Luna* obeenie demonstruje wspaniały 
program, który zewsze::hmiar zasługuje na 
szczególną uwagę Sz. Publiczności. 

Na urozmaiconą całość programu skła. 
dają się dwa wybitne dramaty, komedja, 
adjęcie z natury i kronika bieżącej chwili. 

Dramat „Zwierzę z otehłani* ilustruje 
życie w presjach amerykańskich i obfituje 
w chwile bardzo wzruszające. Bkłada się 
z 8-ch wielkich części i odegrany jest przez 
najwybitniejsze siły franeuskie, Wspaniała 
komedja „Kawał małżeński", treści bardzo 
dowcipnej i zajmującej, kronika ostatniej 
doby — jak zwykle bardzo urozmaicona i 
zajmująca, 

Zdjęcie z natury—zawierające pogrzeb 
króla Grecji. 

Nad program demonstrowany jest jeszcze 
wybitny dramat w 3.ch częściach, w wy* 
konaniu najsłynniejszych sił artystycznych 
pod tytułem „W starożytnej fortecy Door- 
born“, 

Echa samobójstwa rewirowego. 

(a) W związku z wammebójstwem rewiroe 
wego IV cyrkułu. pelibyjaego Iilipowicza, 
który roztrwonił więkesą sumę pieniędzy, W 
kancolarji tegoż cyrkułu zawieszono w czynno” 
Ściach tymozasowo jedmego urzędnika. 

Strzały policyjne. 

(d) Wezoraj wieczór, kółku agentów po- 
licyjnych zauważyło un ul. Marymińskiej już 
od dawan poszuktwanego złodzieja Loona Hae 
nuszkiewicza, który ma widok połioji począł 
uciekać. 

W pogoni dałi agenci kilka strzałów res 
wolwerowych, raniąe Hannszkiowicza w prawą 
nogę. 

Ransego pod silną eskortą sdprowadzono 
do cyrkułu skąd przewieziono go do szpitala 
św. Aleksandra. Podczas strzeleniny raniono 
też 8 letnią Szenkę D. któwej pogotowie u= 
dzieliło pomocy, P. 

— PBrzejethanie. 


(ex) Wczoraj © godz. 10 ramo wpadł pod 
koła dorożki Szyman Wegmejster, który od 
niósł »ilne poranienie lewej nogi. 

— Bójka. 

(ex) Przechodzący wczoraj ul. Andrseja 
Jan Alekaandrowiex, zaczepiony został przez 
nieznanego mu osobnika, który rozpoczął z 
nim kłótnię, poezem uderzył go jakieęmń o- 
strem uarzędziem w głowę i czolo, 

— Nieprzytomna kobieta. 

(ex) Wozoraj o godz. 12 w południe we- 
zwano Pogotowie na ulicę Andrzeja do nie- 
znanej z nazwiska kobiety lat około 45, która 
znajdowała się w stanie nieprzytomnym. Po- 
gotowie odwiozło ją do szpitala Aleksandra. 

— Nagły zgon. 

(ex) We włannym mieszkaniu przy uliey 
Długiej, zmarł wezoraj na staic serca Aron 
Szapiro, 

— Głód. 

(ex) Wczoraj o godzinie 6 wieczorem 
na ml. Piotrkowskiej znaleziono bez sił, skute 
kiem głodu Józefa Dymackiego. 

aey 


Infomacje 


Rominacjae 


(d) Nadetntowy lekarz łódzbiego szpita- 
la ćw, Aleksandra, p. Heuryk (Golfberg zo- 
stał zamianowamy na wakujące stonowisko 
starszego lekarza tegoż szpitala. 


3. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 


Z teatru Polskiego komunikują saa 09 
następuje:] 4 

— W dniu dzisiejszym ‘widowisko zw 
wieszone z powodu prób ze sztuk x gościn= 
nym występem znakomitej artystki teatrów 
rządowych warszawskich p. Stanisławy Las 
biez-Sarnowskiej, 

W czwartek 10 b. m, ukaże się po ras 
pierwazy lekka komedja F. de Croizeta p. k 
„Seree nie sługa”, s godeinnym występem 
p. Btauisławy  Lubicz-Sarnowskiej, który 
wabudsit żywe zainteresowanie. Sztukę wy- 
stawia reżyser Orliński, udział bierze całko« 
wity prawie zespół naszego teatru, 

— W soboto o Bej po poł, po cenach 
najniśszych sztuka Połanieokiego „Ziemia“, 
wieczorem  zać o godz. 8 m. 15 benefis p. 
Marji Maliszewakiej z udziałem  kołeżeńskim 
p. Liubioz-Sarnowskiej. 

Bonefisantka wybrała na ten mroczysty 
wieczór wybovną sztukę Zapolskiej „Panna 
Maliszewska“, w której tytułową rolę odtwo= 
rzy p. Sarnowaka, rolę zaś praczki„Zelaznej* 
benefisantka, która rolę tę zalicza do najle- 
pszych kreacji bogatego swego repertuaru, 

Tyloletnia praca na scenie łódzkiej, 
sympatją jaką cieszy się bonefisantka u tus 
tejszych bywalców teatralnych, oraz atrakcyj- 
ny występ p. Lubicz-Sarnowskiej wróżą wi- 
dowisku temu znaczne i zupełnie zasłużone 
powodzenie. 

— W niedzielę o godz, 8 i pół po poł. 
„Dzwon zatopiony", wieczorem o g. 8 m, 16 
3-ci pożegnalny występ utałentowanego go- 
Ścła w „Djable i karczmarce*, 

Powodzenie Występów zapewnione. 

Nie wątpimy że pubłiezność nasza sko» 
rzysta z gościny wybitnej artystki, ułubieni- 
ey publiczności warszawskiej i tłumnie po- 
śpieszy do teutru.] 

Bilety już są do nabycia w kasie tes 
atru. 

Pokup na bilety znaczny, 


Teatr Popularny. 


Z teatru Popularnego komunikują nant 
co następuje: 


— Dziś „Dama kameljowa* Duma- 
sa w 5 aktach. 
— W czwartek „Zbójey* tragedja F, 


Sohillera w 5 aktach, 

— W Piątek „Jarmark małżeński* ko» 
medja Okenkowskiego. 

— W sobotę po południu „Makbet* po 
genach najniższych, 

— Najbliżózą prówjerą teatru Popular- 
nego będzie znakomita kemoója z frane. „Pa- 
ni prezesowa', która od trzech tygodni gra- 
ną jest w Warszawie codziennie s niębywa- 
łym sukcesom i przy wysprzedauym teatrzo. 

Komedja powyższa zdobyła największy: 
dziś rozgłos, u w Warssawie grana od mie- 
siąca ściąga tłumy widzów, którzy zaómie- 
wają się do łes z treści dowośpnej i (humorw 
trysksjącego niemal z każdego słowa! 

Przy sposobności dyrekcja teatru us 
przedza, że jest to sztuka cokolwiek za... 
pieprzna, a więc dla młodzieży w pewnym 
wieku nie przystępna 


—=0— 


Z sali obrad. 


Z VII-go Towarzystwa pożyczkowe» 
oszczędnościowego. 

(u) W niedzielę odbyło się ogólne zes 
branie VII Tow. pożyczkowo-oBzozęduoście» 
wego. 

Zagaił prezes rady ks. Albrecht przewo”, 
dniczącym obrano p. Fr4Turskiego, asesorami 
byli pp. St, Budzyński, O. Albrecht, Wł, 
Adamski, A, Haracz iJ, Zieliński, 
p. S. Maciński. 

Ze sprawozdania odozytanego przez p. 
Btępniewskiego wynika, że w roku ubiegłym 
udziełono pożyczek na sumę 100,428 rb. 50 
kop, 00 wraz z pozostałością s 81 grudnia 
1911 roku 61,914 rb. 32 kop, wyniosło 
162,327 rb. 82 kop., spłacono z tego 60,868 
rb, 15 kop., pozostało na rok bież, 101,469 
rb, 67 kop. 

Z oszczędności wpłynęło do kasy 82,650 
rb. 57 kop., wycofano 38,974 rb. 86 kop, 
W. porównaniu z rokiem” 1911 wpłacono 
o 10,378 rb. wycofano zaś o 17,768 rb, 
więcej. 

Bilans wykazuje 133,099 rb. 66 kop. 
Czysty zysk wyniósł 6 rb. 22 kop. 

Wybory dały wynik następujący: 

Do rady J. Frankowski, J. Buda i 8, 
Trojanowski. 

Jako zastępcy A. Orzechowski i Bt, Bue 
dayńeki, 

De zarządu A, Harasz i F, Pal, jako sae 
stępey Wł. Adamski i J. Tarski, 


„UAZETA CUDZŁKA*—9 fwtetnia TIS 


Nr. 81 


Do komisji rewizyjnej weszłi Fr. Turski, 
Leonard Kiełbasiński i H, Gawroński, jako 
zastępcy: K, Krajewski, B, Kotkowski i H. 
Wyżykowski, 
Zebranie roczne Stow. rządców nieru» 

chomości m. Łodzi, 

(d) Wezoraj w lokala własnym przy uli- 
cy Południowej nr. 18 odbyło się ogolue ro- 
czne zebranie Stowarzyszenia rządców nieru- 
chomości m. bodzi, 

Zagaił p. M. Lewita. Na przewodoiczą- 
cego obrano p, H, Bryczkowskiego, nsesora- 
mi byli pp, J. Gritnglas i Szmaragd trzyma- 
jącym pióro p. F. Błaszczyk, 

Sprawozdanie kasowe zn cały czas dzin- 
łslności Stow. odczytał p. H, Bryczkowski. 
Stowarzyszenia liczy obeenie 65 ezłonków, 
Dochodów Stow, miało 1807 rb. 60 kop. Wy- 
datków 1301 rb, 65 kop. 

Do zmrządu weszli pp. I. Griinglas (pre~ 
zes), Abr. Munela, Z. Brasz, H. Bryczkowski, 
D. Szmaragd, Sz. Szteinkac, M. Goldman, F, 
Błaszczyk, I, Reingold i G. Rabinsztajn. Do 
komisji rewizyjnej pp. Sz, Gutentag, M. Dewi- 
ta, A. Rotkopf i b. Forma. 


Telegramy, 


Tel, agencji Wat s dnia 8 kwietnia, 


Poyłoska o dymisji Sazonowa. 

PETERSBURG. Dzisiaj rozeszły się 
pogłoski o dymisji Sazonowa. 

Jako następców wymieniają ambasa- 
dorów: w Konstantynopolu Giersa, parys- 
kiego Izwolskiego i białogprodzkiego Hat- 
tinga. 

Echa manifestacji. 

PETERSBURG. Pisma donoszą, że 
śledztwo przeprowadzone przez wiceministra 
Zołotarewa miało stwierdzić pobicie mani- 
festantów podczas pierwszej manifestacji 
na rzecz słowian bałkańskich, 

Spodziewane jest niebawem rozporzą- 
dzenie zakazujące udziała wojskowych w 
manifestacjach politycznych. + 


Wobec budżetu. 

PETERSBURG. Kadeci i nacjonaliś- 
ci zamierzają głosować przeciwko zatwier= 
'dzeniu niektórych pozycji w etatach minis- 
terjów: sprawiedliwości, eświaty, spraw za- 
granicznych i spraw wewnętrznych, pra- 
gnac tym sposobem wyrazić protest prze- 
eiwko ignerowaniu przez rzucone minia- 
terja postanowień Dumy. 

Październikowcy są przeciwni takiemu 
traktowaniu krój 


mowa. 

PETERSBURG. Deputacja rady m. 
Petersburga, która udała się do ministra 
Oświaty, Kassa, w sprawie utworzenia na 
uniwersytecie petersburskim wydziału le- 
karekiego, otrzymała była odpowiedź nie- 
żadawalającą. 

Izmaił Kemal przeciw Austrji. 

WIEDEŃ. Z Rzymu dęnosi „Zeit: przys 
wódca albańczyków Iamail Kemal bej, wystą- 
pił na zgromadzeniu albańskiem, zwołanem 
obecnie do stolicy Włoch, z ostrymi zarzuta- 
mi przeciw Austrji, mianując jej politykę je- 
dnostronaą i egolatyczną. 


Pad zarzutom szpiegostwa. 


BUDAPESZT. Aresztowano tutaj rze- 
komego nauczyciela języka angielskiego Mi- 
kełaja Brawurę, pod zarzutem szpiegostwa na 
rzecz puństwa ościennego, Jest on podobno 
oficerem pztabu generalnego. Znaleziono przy 
nim depesze cyfrowe i szczegółową mapę 
Węgier. 

Przekupstwą wyborcze, 


BUDAPESZT, Organ Kossutha zamiesz- 
oza nowe sensacyjne rewelacje o zużycju 10 
mil, z funduszów skarbowych ma przeprowa» 
dzenie ostatuieh wyberów do sejmu. 

Choroba papieża, 

PARYŻ. Z Watykanu telegrafują: Stan 
zdrowia papieża budzi obawy, zwłaszcza w 
najbliższem otoczeniu i sióstr papieskich. Le- 
karze obawiają się recydywy., Bezpośrednim 
powodem zasłabnięcia było tó, że papież po- 
mimo, iż już po pierwszej audjencji pielgrzy= 
mów uczuł się niedobrze, nie kazał przerwać 
dalszych przyjęć, po których zaraz popadł w 
omdlenie. Lekarze przedsięwzięli sztuczną 
nlimentację, 

Szpanioli. 


MADRYT. Rząd hiszpański zamierza 
ściągnąć do Hiszpani wszystkich  „szpanjo- 
łw*, rogsinuych na terytorjum tureekiem, — 
Dotychczas złosić się miało 80,000 kandyda- 
tów, zgndzających się ua projekt rządu hi- 
sapańskiego. — Nazwa „szpanjolów* określa 
żydów hiszpańskich, którzy różnymi czasy 
emigrowali z Hiszpanii, osiedlając się na wy- 
brzeżach morza Bródziemnego. 


Zabezpieczenie zdobyczy: 


ŚOFJA. Główna komenda armji but- 
garskiej wysłała rozkazy, dotyczące zmiany 
w rozlokowaniu wojsk w całym kraju, prse. 
Buwając oddziały ku tym panktom nowo za» 
jetych dzielnie, co da których dotychczas nie 
zapadło porozumienie pomiędzy królestwami 
bałkańskiemi, do kogo w przyszłości mają 
należeć. 


Walka o Skutari 
Btokada. 


WIEDEN. Z Antivari donoszą, Że a= 
krety, blokujące wybrzeża czarnogórskie, za- 
chownją się zupełnie bozczynnie. Jedynie o- 
kręt nustrjneki „Aspern* wypłynął w kierun- 
ku Korfu w celach wywiadowczych. 

PETERSRURG. Z dobrze poinformowa- 
nego źródła dyplomatycznego donoszą, Że 
wiadomości o uzupełnieniu blokady morskiej 
Czarnogórza akcją lądową, są kłamliwe. 

PETERSBURG. „Wiecz. Wr.* zamieści- 
ło zdania jednego z dyplomatów francuskich, 
który utrzymuje, iż obecny stan rzeczy jest 
bardzo wiebezpieczny. Ządanie Austrji co do 
blokady Czarnogórza doprowadzi do wojny. 

Ta sama gazeta otrzymała telegram x 
Londynu, że Anglja domagała się, aby wy- 
znaczyć królowi Mikołejowi termin trzy- 
dniowy. 

W Lovdynie obawiają »się, iż Austrja na 
własną rękę upokorzy Czarnogórze, 

Bombardowanie. 


WIEDEN. Póżoym wieczorem rozeszły 
się tutaj niesprawdzone wiadómości, iż roz- 
poczęte zostało generulue bombardowaDie 
Skuteri i że jakoby 'Parabosz został do resz- 
ty zdobyty. 

WIEDEN. Według intormaeji, jakie o- 
trzymuje „Zeit* z Cetynji, dziś rozpoczął się 
ponowny szturm generalny na Skutari, Swie- 
że posiłki serbskie juź nadeszły, 

Pod Czatałdźą. 

KONSTANTYNOPOJ;, Lotnicy tureccy, 
którzy dokonali kilku wslotów ponad linją 
fortów Czatajdży, potwierdzają niedawne re- 
lacje Enwer-beja, który przed kilku dniami 
odbył lot po nad linją fortów, że sądząc z 
ruchów armji bułgarskiej i przybywających 
posiłków z pod Adrjanopola, bułgarzy przy- 
gotowują się do mtanowczej bitwy, mającej 
prawdopodobnie na celu przełamanie ostatniej 
linji obronnej. 

Wbrew woli mocarstw. 

LONDYN. Z Cetynji telegrafują do 
mesa*. 

Obecnie wątpliwości ulegać się nie zdaje, 
że Czarnogórze trwać bądaia dalej w oporze 
przeciw zbiorowej woli Europy, ingnorując zu- 
pełnie demoustrację flot. 

Cały naród czarnogórski wyraża się 0 
demonstracji z zupełnem  lekceważe: 
ważając ją za środek bezcelowy. Blokada sa- 
mych wybrzeży nie dotknia wcale Czarnogó- 
rza, które zaopatruje nię w żywność na dro- 
dze lądowej, głównie przez Kataro. Dopiero 
przerwanie komunikacji i dewezu na lądzie 
mogłoby wywrzeć skutek dla uzarnogórców 
wysoce niewygodny i niepożądany. 

Blokada wybrzeży awraca się w pierw- 
szym rzędzie przeciw wojskom serbskim, zao= 
patrywanym w znacznej Gzęści ma drodze 
morskiej.) ` 

Zmiana postawy serbskiej. 


WIEDEN—Z Balonik telegrafują: Część 
wojska serbskiego, przeznaczona do Albanji 
i już znajdująca się na pokładzie okrętów 
greckich, otrzymała rozkaz powrócenia na 
ląd. Rozkaz natychmiast uskuteczniono, 

KOLONJA— Telegram z Białogrodu do 
tutejszej „Koelnische Ztg*, omawiając po- 


„Ti- 


łożenie obecne w Serbji, przychodzi do 
wniosku, że sądząc z różnych objawów, 
nastąpił w ostatnich czasach zwrot w 


opinji i postępowaniu gabinetu serbskiego, 
który po głębszym namyśle okazywać się 
zdaje większą skłonność do ustępstw. W 
związku z tem odbyły się w ostatnich cza- 
Bach posiedzenia ministrów, po których 
rozchodzić się zaczeły wieści, że pomimo 
długich przygotowań, mających na celu 
zdobycie połączonumi siłami Skutari, za- 
padła nagle uchwała, aby od ponownego 
szturmu generałnego odstąpić. Na tę zmia- 
nę postanowienia wpłynęły względy głęb- 
szej natury, ważniejsze od zdobycia twier- 
dzy dla Czarnegórców, zwłaazcna, że wy- 
siłek ten mógłby pozostać bez istotnych 
następstw. 

Kandydat va sułtana w zreszcio. 

BERLIN—W Konstantynopolu wykryto 
apisek antidynastyezny, Aresztowano księ- 
cia Wshid-Kddina, który cheiał się prokla- 
mować na sułtana eraz 250 oficerów, na- 
leżących do spisku. 


Ostatnie telegramy. 


(Tetegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej) 

Abdykacja króla Czarnogóry. 

PARYŻ. Z Cetynii telegrafoją, że 
przedstawiciele wielkich mocarstw w Ce- 
tynji otrzymali wiadomość o zamierzonej 
abdykacji króla czarnogórskiego. 

Król chce w ten sposób odpowiedzieć 
na gwałt mocarstw, Ustępując, król zaleci 
sweim poddanym połączenie mię z Serbją. 
Praypuszczają, iż jest to mądry manewr 
króla, obliczony na wywarcie nacisku na 
mocarstwa. 

W razie urzeczywistnienia zamiaru 
abdykacji, na tronie zasiadłby następca 
tronu Danilo, lub członek dynastji Petrowi* 
czów. 

Odszkodowanie za Skutari. 

RZYM. Kwestja Skutari ma być ure- 
gulowana w ten sposób, że Czarnogórze 
otrzyma za zrezygnowanie ze Skutari od- 
szkodowanie materjalne w wysokości 20 
miljonów franków i odszkodowanie tery- 
torjalne, które jeszcze nie zostało oznaczo- 
ne, ponieważ kwestja ta nastręcza znaczne 
trudności, spowodowane przez żądanie Czar- 
nogórza zbyt długiej przestrzeni wybrzeża. 

PARYŻ. „Echo de Paris* donosi z 
kół dyplomatycznych, że Czarnogórze jest 
zdecydowane odstąpić od obłężenia i posia- 
dania Skutari wzamian za odszkodowanie 
pieniężne i terytorjalne. 

Konferencja amba: arów. 

LONDYN. Konferencja ambasadorów 
odbyła wczoraj 2-godzinne posiedzenie, Ob- 
radowano nad odpowiedzią państwom bał- 
kańskim. 

W kołach dyplomatycznych mówią, że 
konferencja nie zmieniła swoich dawnych 
postanowień eo do pośrednictwa pokojowe= 
go mocarstw. 

Na wieczornem posiedzeniu rozważano 
projekty finansowego odszkodowania dla 
Czarnogórza. 

Zamach na Enver-keja. 

KONSTANTYNOPOL. System szpie- 
gowski doszedł już do zenitu. Nikt nie jest 
pownym życia. Onegdaj dokonano setek 
aresztowań. Na Enver-beja, znanego przy- 
wódeę młodoturków dokonano zamachu z 
iniejatywy spisku antimłodotureckiego. 

Położenie w Konstantynopolu jest co- 
raz groźniejsze, W. wezyr Machmud Szef- 
ket basza dąży do jaknajrychlejszego za- 
warcia pokoju, 

Zakaz miniaterjalny. 

BERLIN. „Lokal Anzeiger* donosi a 
Petersburga, że miuisterjum wojny wyda 
niebawem rozporządzenie, zakazujące woj- 
skowym brania udziału w manifestacjach 
antisłowiańskich, 

Wizyta w Londynie. 

BERLIN. Książę Henryk pruski udał 
śię wczoraj do Londynu w nader ważnej 
misji politycznej, 

Delcasse. 

BERLIN. Pogłoska, że na narady w 
Berlinie w sprawie dalszego postępowania 
mocarstw wobec Czarnogórza z ramienia Fran- 
cji ma przybyć Deloasze, który już w tym 
celu opuścił Petersburg, wywołała tu przy- 
gnębiające wrażenie, Delcasse uchodzi bowiem 
za najzawziętazego i zarazem najzdolniejszego 
wroga Niemiec i trójprzymierza. 

Bułgaria i trójporozumienie. 

SOFJA. „Wieczorna Poczta“ donosi, 
że postanowiono, iż Bułgarja połączy się 
z trójporozumieniem. 

Niebezpieczny stan Papieża, 

RZYM. Ostatnie wiadomości o stanie 
zdrowia Papieża są grożne. Zapadł on na 
ciężkie zapalenie nerek, do którego przy- 
łączyła się zadawniena choroba serca- 
Wczeraj chory zemdlał kilka razy. Zda 
niem lekarzy przybocznych, dni Papieża 
sq policzone, 

Wczoraj lekarze przyboczni długo ba- 
dali Papieża, a następnie odbyli godzinną 

aradę z sekretarzem stanu, Merri del 
Val. Następnie zakazano wstępu do Waty- 


kaau osobom, które nie mają bezpośred- 
niej styczności z Papieżem. 

RZYM. Wezoraj późno w nocy papież 
doznał nowego ataku omdlenia. Tym razem 
udało wię jeszczo środkami rzeźwiącymi do- 
prowadzić go do przytomności, tan dostoj. 
nika beznadziejny. Wezwano do łoża chorej 
całą rodzinę. 


Loterja. 

Dziś w pierwszym dnia ciągnienia 
200 loterji klasycznej Królestwa Polskiego 
wyszły następujące główne wygrała, 

* 

Rub. 5,000 16885. 

Rub. 8,000 6469, 23468, 
Rub. 2,000 12912. 

Rub, 4,000 14434. 

Rub. 5,00 21020. 

Rub. 2,00 203, 6966, 13719 


16009, 21925. 


W chwili ohkecnej rozgrywają się 
krwawe, pierwszorzędnej w: wypadki w 
Turcji i na Bałkanach. Dlatego też naj- 
popularniejszą i najciekawszą książką, pełną 
nieprawdopodobnych intryg miłosnych i poli- 
tycznych i rewelacji na tle bytowania muzuł- 
mańskiego Wschodu, który na drodzewswej 
spotkał cywilizację Zachodu, jest niezaprze- 
czenie niezmiernie sensacyjny romans p. t. 


„SULTAN TURECKI” 


— czyli — 


„Tajemnice 
dworu konstantynapolskiego”” 


pióra popularnego w Furopie historycznego 
powieściopisarza 


JERZEGO BORNA. 


Z górą 1000 stron ścisłego druku wiel- 
kiego formatu na pięknym papierze. 

Z powodu, iż nakład tej ciekawej po- 
wieści jest już na wyczerpaniu, radzimy po- 
spieszyć się z zamówiemiami na tą książkę, 
którą wysyłamy natychmiast po otrzyma- 
niu 8 rub. (z zapakowaniem i przesyłką) 
lub za zaliczeniem pocztowem w sumie I Pe 
(można poczt. i stempl. markami). Bez za- 
datku zamówień nie przyjmujemy. 

Całą korespondencję: rekomendowaną, 
pieniężną i zwykłe należy adresować: 


S-t. Petersburg 


Petersburskaja Storonz, Bolszoj prospekt 


aaa AROR DETERS: 


pi 
EH 


l-sze zaoczne kulinarne kursy 


Pełny komplet lekcji dla samouczków „Kuchnia É 
mięsną i postna“, Z górą 1000 przepisów na § 
pokarmy. napoje, ciasta, kompoty, konfitury, pie- 
rogi, leguminy, Prawie 300 stron ścisłego dru- 
ku. Cena z przesyłką za załiczeniąm poczto- 
wem 2 rb. kop. 
Rady wskazówki, jak prawidłowo prowadzić 
gospodarstwo domowe i przygotowywać sinacz- 
| ne, tanie i pożywne obiady z dodatkiem o kra- 
janiu mięsa io estetycznem upiększaniu stołu 
i dań, 100 stron, z rysunkami. Cena $r, 20 k. 
Obydwie książki razem—3 rb. 35 kop. (można 
markami). 
| Zamówienia wysyłać nałeży tylko do J. K, 
PETERS. Petersburg, Petersb Storona, Bolszoj 
3 prospekt 56—261, ; 


RORZYSTAJCIE Z ORAJIN | 
Wyszły z druku i są do nabycia 3 wielkie to- | 
my, z górą 800 stron ścisłego druku 


POŚMIERTNE 


UTWORY ARTYSTYCZNE 
GENJALNEGO PISARZA 


L. M. TOŁSTOJA. 


Wysyłamy za zaliczeniem pocztowem zamiast 
3 rb. 50 kop: tylko za 2 rb. 50'kop.; albo po 
otrzymaniu całej należności, można markami, 
Zamówienia przyjmuje jedyny skład na calą 
Rosję 
 ięjęsrsc Petorsh. Storona, Borstat pro- 
spekt J. K. PETER: 


40 DNI BEZPŁATNIE! 


Jeżelj w ciągu 40 dni nie nawczycie się płyn- 

nie mówić, czytać i pisać niemiecku, 

francusku, po angielsku i łacinie z naszych Sa 

mouczków, ułożonych wedle najnowszych sy- 
stemów 


pieniądze zwracamy, 
Cena samouczka w jednym języku z 


za zaliczeniem pocztowem i r. 10 ko, 
7 r. 90 R trzech 2 r, 8 a czterech ERA 


Do piątku Il kwietnia włącznie, między innemi 


ERT 


VT |ŻYWCEM SPALONA 


Nad program: 


KAPŁANI NAUKI 


Wstrząsający i sensacyjny dramat w 8 aktach, w wykon, najl. artystów włoskich 
Akt T, Sekret wynalazcy, Akt IT. Anonimowy list, 
Dobry pastor — wspaniała komedja amerykańska. 


ntok kombinator 


G686666606666660660666566660666G66666666660666606666666666666666665 
Do Piątku 11 kwietnia 1913 r. 


Znakomita tragiczka p. NILSEN w głównej roli dramatu w 3 cz, 


„POWTÓRNIE PORZUGONA”. 


„GAZETA ŁÓDZKA*—9 kwietnia 1918 r. 5 


Akt IT. Straszny wybuch. 


Mąd program 


Wyborna komedja w wykonaniu art. teatr. War- 
szawskich Rządowych z 


A. FERTNEREM na czelę. 
Orkiestra Koncertowa „SEXTET” 


Dwa wspaniałe dramaty 


Wielki dramat w 3 częściach 

w wyk. art. firmy Vitoscop z p. 

Hanni Weise w głównej roli i 
wiele innych obrazów. 


© 


Dyrekcja S. Śliwiński. 


— —* Najlepszy sekstet muzyczny, — — 


UWAGA: Codziennie od 4 do 5 po poł. przedst. dla młodzieży. 


PBGDDODDSDODSOSOODODODADODDDODODOOSOSYOOSSLSOSOSYOOOOODSO99999O988 


Zmuście otaczających do jod- 


Tajemnicza siła suggestji GPP EE Po EH 


uczek hypnotyzmu podług Flattera i Tarchanowa. Cena 2 rb, 5% kop, 


H 4 H Dzie- 

Hypnotyzm i suggestja (Leczenie chorób). opr. 
Grosse. Tłumacz. D-ra S, Jerszowa Cena 2 rub, 50 kop. 

Powyższa książka prof. Grosse, znakomitego francuskiego neuropatologa, zawie- 

ra ściśle naukowy wykład nowoczesnych poglądów na hypnotyzm, praktyczną ocenę 

faktów i zjawisk w tej dziedzinie a także szereg osobistych spostrzeżeń i wniosków. 


Okkultyzm. Podręcznik da rozwoju okkaltystycznych sił człowieka, 


Cena 1 tb. 
ky francuskiego, niemieckiego, angielskiego i ta- 
Ięzyków ciny, każdy bezwarunkowo ma możność gruntownego naucze- 
nia się (czytania, pisania i iente] konwersacji) bež pomocy nauczyciela W ciągu 2—3 
miesięcy, a nawet prędzej (zależy to od pilności i zdolności), stosując naszą metodę 
nauki i używając naszych samonezków. Naukę gwarantujeniy! W przeciwnym 
razie zwracamy pieniądze po upływie frzech miesięcy. Tysiące osób, należących do 
najrozmaitszych sfer towarzyskich nadesłały nam Wyrazy uznania i podziękowania. 
Cena z przesyłką pocztową: jednego Samonczka tb. | kop. 27; dwóch Samouczków 
1b. 2 k. 23; trzech Samouczków rb. 3 k. 16; czterech Samouczków rb. 4 kop. 4. 


Słownik wszystkich cudzoziemskich słów, 


które przedostały się do. języka rosyjskiego. Wielki tom dużego formatu. Paręset ty- 
sięcy słów. C. 3 rb. 50 k. Podług gazet „Nowoje Wremia i „Świat“ Książka“ ta jest 
cennem wydawnictwem w językoznawstwie i powinna znajdować się na stole u każ- 
dego inteligentnego człowieka; stosunkowo do objętości tego pięknego wydawnictwa, 
cenę jej można zaliczyć do wyjątkowo nizkich. 


Poradnik-apteczka. Przyjaciel domu, sei 


bez pomocy lekarza. Hygiena. Alfabetyczny spis ważniejszych ogólnie znanych le- 
karstw, środków lekarskich, sposoby użycia i przygotowania. Książka ta powinna się 
znajdować w każdej rodzinie. Cena 1 tb. 75 kop. 


Hygiena piękności Sztuka, jak być pięknym. Rady pożyteczne 


i wskazówki, jak zachować piękność i zdro- 
wie. 1 rb, 50 kop. 


Co to jest piękność? Toaleta kobiety światowej. Wanny. Masaż, Kąpiele. Hy- 
droterapia i przyrządy do niej. Obmywanie twarzy. Liszaje. Środki kosmetyczne, 
periumy i t.p. Bielizna. Obuwie i odzież wogóle Kilka uwag gazowe. dla iar 

ing Przewodnik dla gośpodyń. ręcznik jak 

Książka kucharska. zmnipzye wydski w gospodskivie do- 
mowem. Przeszło 3000 przepisów przeróżnych potraw mięsnych i jarskich. Tom du- 
żego formatu, Cena 3 ruble. 


Gai 5 Dzieło D-ra fi- 
Droga do szczęścia. Jak należy żyć. ziir kick 
nćra. Cena 1 rb. 75 pko, Popularny ten profesor usiłuje nam dowieść, jak pogodzić 
się z życiem, kiedy i w jaki sposób korzystać możemy z uciech i rozkoszy życiowych, 
których dostarcza nam przyroda, sztuka, literatura, przyjaźń, ognisko domowe, religja, 
praca i odpoczynek, małując jednocześnie jasną przyszłość człowiekowi. Całe to dzieło 
tchnie pogodą i podnosi na duchu. Trzeźwe poglądy autora wypowiedziane są W for- 
mie dostępnej. Każdy, kto tę książkę przeczyta, osiągnie wielkie horach, 
éá ia i j odstawowe po- 
Elektryczność wszędzie i na usługi wszystkich. ceii s ciekty- 
czności, ełementach it. p. Przygotowywanie akkumułatorów, elementów, suchych 
batecji. Jak zaprowadzić oświetlenie elektryczne przy pomocy elmentów, urzędzenie 
telefonów, dzwonków elektrycznych. Drobiazgowe obliczania, rysunki i t. p. Małe dy- 
namo-maszyny, elcktromotojy. Galwmanopiastyka. Złocenie, posrebrzanie. Urzą- 
dzanie telefonu domowymi środkami. Cena 2 rb. 50 kon 
H i róśb, listów, podań it.p Książka ta po- 
Dokładny rosyjski WZÓT ww znajdować sięw kazdego noski. 
„Wzory i formy próśb, ań, ogłoszeń i odezw do sądów okręgowych, sądów. 
pokoju i t.p. Testomenty, akty kupna i sprzedaży, zapisy na cele ogólne, umowy, 
zastrzeżenia. kontrakty, warunki, pełnomocnictwa, świadectwa, weksle, listy, zobowią- 
zania, pokwitowania handlowe, korespondencje i cyrkularze. Zbiór wzorów wszel- 
kiego rodzaju korespondencji zwyczajnej i handlowej, listów i t. p. Cena 2 rb. 50 kop. 
Zamówienia wykonywują się po otrzymaniu należności, albo za zaliczeniem 
pocztowem. s 11%5 
Skład ksiązek i wydawnictw I. l. Wańkowicza, St. Petersburg, Ital- 
jańska ulica Ne 15/220 


Krawiec męski 


W. BUGALSKI 


Zgierz, ul. Wysoka Ni 29.' 
Robota solidna. Ceny umiarkowano. 


„Bzirńs | Gumgalin" 


najlepsze wszechświatowe pa- 
sty do obuwia; żądać wszę- 
dzie. Reprezentant Mi. Bła= 
szczyński, Widzewska 
Bir. 82. 
1215—10—2 


przyjmuje” się 


nit letnie przechowanie 


A. Bromberg 


Skład futer 


Piotrkowska Nr. 31. 


Telefon 12-34, 
1026-6-1 


s 
s 
c3 
© 
A 
b. 
S 
F, 


ast ns. szelankę 
Żądać wszędzie. 


qdkowych, -dezynterji i t. p. jest 
"Rap 
gorącej hebaty. 


Najlepszym środkiem, ochran 


burzeń żoł: 
kieliszek wina St. 


Żądać wszędzie. 


boRstEECDSDDDEEGE332939D 


Ogloszenia drobne. 


Aletie sprzedam z 4 ch pokojów, 
«tanio. Południowa 24—14. 


pęzpłatnie, bo boz nauczyciela 

nauczy się każdy sam łatwo, prad: 
ko, grautownie na Samouczkach Reus- 
snera po angielsku, francusku, nie 
miecku, rosyjsku. Nakład autora Zło- 
ta 6, Warszawa. Zeszyt I-szy wysy- 
za sią bezpłatnie. 1061--58—2 


jaka Z EA 

Biele szyję oraz reperuię, jak w 
domach prywatnych tak i u siebie 

Widzewska 78 128, onkowęka. l 


e 
[pe sprzedania 6 morgów ziemi wło- 
ściańskiej z zabudowaniem w dwóch 
kawałkach, ziemia szczerkowa, ogro 
dowa i torf, z zasiewami i obsadze 
niem, między Łaskiem i Zduńską Wo- 
lą, od Łasku 4 wiorsty, od Zd, Woli 
8 wiorst, blizko szosy, Gmina Prusz- 
ków wieś Mały Okup nr. 17 u gespo- 
darza. 1084—1 


Jeg jest zgubit paszport, wydany x 
gminy Kociszew pow, łęczyckiego. 
: 1081—3-—1 


[Letnisko wo dworze, pokoje z cało. 
dziennem utrzymaniem, oraz pokój 
z kuchnią do wynajęcia. Młodym pa- 
nienkom zapewniona opieka. Adresu 
udzieli Administracja. 1091-6-1 


potrebne uczenice do krawieczyzny, 
Piotrkowska 176 m. 88, 1002-3-1 


Przybłakała się suka bułdoczka żółta, 
ogon i uszy obcięte. Odebrać można 
za zwrotem kosztów. Ciemna 25. Frasz- 
czeński, 


potrzebny nayńinoz do towaru, 
Zgłaszać do fabryki „B.cia Bukiet" 
Benedykta 58. 1080—3—1 


Wsyrzyniec Baranek. zgubił kurte 
od paszportu, wydaną z fabr. Dro- 
zdowskiego. 1093—1 


16 letni chłopiec poszukuje miejsca 
w drukarni, Wiadomość: w Adm, 
Gaz, Łódzk, Przejazd 1 dla S, P, 


Reklam gazetowy, | 
Śrospoktów, DALBAN ię 


SZKICE RYSUNKI 


kierunku modnym $- 


RĘTUSZE MASZYN 


Najstarsza "Krajowa 
Fabryka 


1086—7—1 


Braci POLIRIEWICJ 


Poleca papierosy: 


KORONA, DERBY coś, 
MASCOTTE mies." 
N 1, Ne Il, Ne 18 * ia. 


Żądać wszędzie. 


WAŻNE DLA PODRÓŻUJĄCYCH, 
fotografów i ajentów, 


Gotowe powiększenia fotograficzne retuszowane lub bez retuszo- 
wania, po wyjątkowo nizkich cenach. Próbne zamówienia zje- 


dnywają mi stałą klijentelę. 
Zakład fotograficzny „Othelło”. 
Oddział fotograficznych powiększeń 
ŁÓDŹ Rzgowska 2 (przy rynku Geyera). 


„GAZETA ŁÓDZKA*—9 kwietnia 1913 r. 


ENSACYJNA SPRZEDAŻ 


1. 19-0 rublowy Bon Francuskiej 
Prasy z r. 1E87-g0*; 

2. E0 najpiękniejszych widoków 
Paryża (9X14); 

8. 12 bitew z epoki Napoleona I ze 

wspaniałym portretem tegoż (28X54). 

4, Premjam warunkowe wartości 

10 franków. 

Wszystko za rb. 10 (t. j. 26 fr. 50 c.) 

wysyłają Gerard_ i Fialkowski 

w Paryżu, ul. La Rochefoućauld 27, 

Koresgodencja polska, — Adresować 

można również popolsku, — Przyjmują 
się pocztowe i stemplowe marki, 


*) 19-orublowe Bony Francus- 
kiej Prasy z roku 1887-go przyjmu- 
ją udział w 76 losowaniach, których 
główne premja przewyższają 4 mil- 
jony franków. Każdy Bon, w naj- 
bardziej niepomyślnym wypadku, 
otrzymuje obowiązkowo 50 franków 
t. j. około 19-tu rubli. Gwarancja: 
10 milionów franków całkowicie 
wpłaconych i deponowanych we 
Francuskiem Towarzystwie Kredy: 
towem Ziemskiem. 

M-on Gerard & Fialkowski, Pa- 
ris, 27, rue La Rochofoukauld 


0: 4 do 6 tlen 24 rubli jest do 
ulokowania na hypotekę w Łodzi, 
na Bałutach, Chojnach lub w Rudzie 
Pabjaniekiej, Wiadomość u 
deckiego, Konstantynowska 59. 


BG 45. 


Choroby kebiece Dr. M. 


S. Prze- | 


Choroby aczu Dr. B. DONCHIN 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM. pj 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Nr. 81. 


Wystarczy zw 


naród francuski. 


kowanie bezpłatne. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41/, — 5:/,, codziennie, 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. 


wej literatury, Pomnik Guy de Maupassant'a w 


Jedynego składu na całą Rosję: Petersburg 
Peterb. Storona, Bolszoj prospekt 56-1. 


Przez krótki czas po zniźónej cenie 


IT WYPRZEDAŻ! 


15 tomów pełnego zbioru utworów, prawie 5,000 stronie dużego formatu 


GUY DE MAUPASSANTA 
zamiast. 10 rh, tyko 4 rh, 50 R, w wytwornej ztoconej oprawie 7 rh, 50 KOD. 


Guy de Maupassant jest autorem uwłelbianym nietylko przez francuzów, lecz i przez świat cały. 
ócić uwagę na opinię wypowiedzianą o nim przez J. $, Turgienjewa i L. Tołstoja, 
aby zdobyć pojęcie o tem wysokiem stanowisku, jakie Guy de Maupassant zajął w historji wszechšwiato= 
Paryżu jest najlepszym dowodem sympedji, jaką go darzy 
Utwory jego w różnych odstępach czasu rozeszły się w zgórą 300 wydaniach, każde w 
kilkuset tysięcach egzemplarzy i tłómaczone są na wszystkie języki kulturałnego świata, 
Dzieła te przedstawiają olbrzymią wartość w czasach obecnych, w których tak wiele umysłów, zajętych 
roztrząsaniem kwestji stosunku fizycznego mężczyzny do kobiety. W powieściach Maupassant'a czytelnik 
znajdzie rozstrzygnięcie tych zagadnień, przeprowadzone w sposób, zgodny z rzeczywistością, 
wysyłane są za zaliczeniem pocztowem: przesyłka na rachunek kupującego podług taryfy pocztowej, opa- 
Zadatek w 2 rb. 5| 


0 kep. wysyłać należy (można 


plowemi) do. 
J. 


Telef. 30-13. TEM 


W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


11/,—921/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 


PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


ZEWS 


Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. |. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9— 10 rano. 
Niedziela, piątek, sobota od 1 — 2 po południu. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
iątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. 


Porada 50 kop 


a 


lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 
Główna Re 51, róg Widzewskiej, tel. 30-88. 


ra 
v 
v 


Choroby dziecinne i wewnętrzne Br. Kerschner od 10'/4—12' w południe. 
Chirurgja Dr. Kaufman od 11—12% w południe. 


? Choroby wewnętrzne i dziecinne Br. Fried od 6—8 po południu. 

Y Choroby kobiece i akuszetja Dr. Szyledkret od 1—2 po południu. - 

$ Choroby weneryczne i skórne Br. Langbard od 1'/:—8 po południu. | 
Choroby oczu Dr, Gołdstein-Polak od 6—8 do południu codziennie. 


Jo 
JAY 
b 
v 
wa 


KONSTĄNTYNO WSKA 11, 


Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


LECZENIE SYPHILISU 
EHRŁICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 
5R33220932939935D0D0005535 EG 


De. S. Szittkóni 


Średnia N£ 2. 


Spocjalista chorób skórnych i weno- 
rycznych (kosmetyka lokarska twarzy 
i włosów). 

Przyjmuje od 9—2, od 4 i pół do 9 w. 


253933>909990033>0098355935VA 


Dr. Mk, Goldenberg 


Nawrot 38, tel, 20-10 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9i pół rano i 5—7 po poł. 


Porada 50 kop. 


2222222223229222 2229223 


r. M Papierny 


223 
Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do li-ej rano i cd 41 pół 
do 6 | pół po połudn. Południowa 28 
Tol: 16-85 907— 12 
9235599333>35333283333€3>35599 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 19. 
Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 
Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół i 


od 4 do Ti pół wieęz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202—11— 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ni 2. 

Telefon M 13-59. 

Choroby skórne, włosów, wes 

neryczne, nioczepłciowe i nies 

ę mocy płciowej. 

LECZENIE BYPHILISU EHRLICH- 

HATA 606 (wśródżylniej i 914. 

Przyjmuje od 8—1 r, i od 4 — 8 pp, 
panie od 6—6 pp. 

Dla pań oddziełna poczekalnia, 152-6 


— Szczepienie ospy. — Analizy krwi, wydziełin i moczu. — Badanie mamek. — 
BUF” 


Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 
Choroby wewnętrano i nerwowe. 


Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przeiaiany materji (cukrowa: podagra, 
otyłość i t. d) 

Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miczne i baktecjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum włastom. Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południui 


Dr. |. Slieryyom 


Zawadzka ł2. 


Choroby skóry, włosów i wansryczne, 
Kosmetyka lekarska, 
Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panie od 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielą 
do 4po południu 
3338239359339303332020993399 


Dr. ABRUTNU 
Krótka 9, telef, 23—78, 
Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłctowych, 
Gabinet Roentgenowski śówiae 
tWe-lezniczy 
Godziny przyjąć od 12—2 i od 6—8 
wiecz; dla Pań od 5—6 p. p. W nio- 
dziele od 10—1. 


IU 


| chorób oczu | 
69. Piotrkowska 69. 


Tel: 28-39, 

jj Lecznica ze stałemi 
łóżkami. 

Godziny przyjęć w ambulato- jj 

rjum od 10—12 ranoi od4—7 gł 

po poł. Przyjmuje się chorych $ 

na stałe. 850—52—51 


Chorobyfuszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Macji. 
Piotrkowska N: 129. 


Przyjmuje od g, 11 — 12 rano i od 5 
do 6 I pół po poł. 
w niedziele i święta od 10—11 rano 


00000900900080 
Lekarz weterynarji 


S. Wolman 
Piotrkowska 145. Telefon 29-00. 
Porady w zakres lecznietwa weho- 
dzące, djagnostyczne ezczepionia 
ekkspertyzy, 290--20—6 


9999899 


siążki 


markami pocztowemi lub stem- 


K. Peters. 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 
Telefon 26-81. 


Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy tekarskie i che- 
miczne: moczu; plwocin (grużlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo- 
płciowych, wody, mleka i t.d. 
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W. Salwa ; 


Dzielna NE 4. :: Telefon Ne 14-99, 
FILE: Spacerowa No 13. 

Zgierska No 7. 

Główna No 51. 

Piotrkowska No 76. 

Piotrkowska No 306 (Górny Rynek). 
Zawiadamia, 2o cennik nasion na sezon bieżący opuścił prasą 1 
wysyła sią każdemu franco. Nasiona warzyw i kwiatów najówież- 
szych zbiorów, Cebulki i flance do wiosennego sadzenia w do 

borowych odmianach. 


Z szacunkiem W. Salwa. 
Ceny. nizkie. Ceny nizkie 


AK TO SIĘ ROBI 


adros z (7 m. ma odpov) to prayazlomy nasa 


OSEESEEEESEE 


a 


prospekt wyjaśniający jak naro! 

50-100 rs. i więcej miesięcz 

praeując m siobio w domu. Fachow. wykszt. zbyteczne 
Odległ. zamieszkan. nto zawadza. 


Towarzystwo THOMAS H, WHITTICK-KUNAU iK9, 
Petersburg, Newski 40/42, 310K 


Tania wyprzedaż 


wszystkich znajdujących się na składzie resztek na ubrania, ża” 
kiety, bluzki, ubrania dziecięce i t. d. 
Nodzwyczajna okazja taniego nabycie towarów na płaszcze, ko- 
stjamy letnie. ubrania dla chłopców i t, d. 
Wełniane muśliny po 401 50 kop. arszyn, aż do wyczerpania 
zapasów, znajdujących się na składzie, 
Materjały na kostjumy i ubrania ze sztuki po bardzo tanich cenach. 


O. Baum, Wólczańska 99, | piętro. 


; Zarząd Eksploatacji Ur 
Łódzkich Rzeżni Miejskich 
Ul. inżynierska Ae Í. 1 

meai 


Poleca fMóry Wołowa, krowie, cielęte, końskie 
samalat KOPIANY,  nieznych. > MTOW. SUIZONG szsuszce: MĄCZKA 
Włodień tapicerski dezy 


NIKONA 2e dema weny M | 
MZELINĘ mokra. LÓN nuny 


w kilku wyborowych. 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 


Redaktor i wydawca: Jan Grodek. 


ni drobiu i trzody. 
(ekoWany jakościach i kolorach mokrą. 
W tłoczni Jana Gzodka, WidzewakA 11060 


